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| Wysawniciwo „Denn ixa 

Polskiego” nit jjodsiasote Zadar" 
tej umowy £ wydaiw uietwem 
| „Bluszen” ma jedyne * wyld- 
czne prao? dawania tego tygo- 
duiia po zn żonej cese. 


szczerego rosyjskiego wykonawcy „polakuje” i | kłady ad infinitum. Hiszpanie chcą zwregu y 


co zatem idzie, wiąże ręce wykonawcy. sztów, rzecz słuszna, ale żądają za wiele. Po co 

Niedawno niewielka grupa Rosja cichuteń- | im było wysyłać aż 25 tysięcy wojska, zpmiast 
ko — gdyż niebezpiecznem jest mówić głośno o | wydelegować posła celem porozumienia się ę nim, 
tem, że się jest Rosjaninem i stronnikiem sprawy | sułtauem ? Czy winien płacić za to, że Hisgpanie 


stracili głowę? Przyciśnięty do mura sułtan, 
żąda wybrania sądu polubownego, któryke roz- 
strzygnął słuszność hiszpańskich pretensji Na 
to znowu nie godzi się marszałek. Gabinęż ma: 
drycki, na wieść o tem, wysłał me głkowi 
prawo postawienia ultimatum, a jednowześdiie na- 
kazał oddziałom wojska w daa być w po” 
gotowiu. 


rosyjskiej — dziwiła się, dla czego pewien Ro 
sjanin na wybitnem stanowisku raz nie bardzo 
łaskawie wyrazi się o dążeniu ograniczenia pol- 
skiej kolonizacji, to znowu przemówi słówko za 
politykującego i prowadzącego wśród opornych 
propagande księdza, to znowu sprzeciwi się przy: 
wrócenia wśród rdzennej ludności  rnsińskiej 
cerkwi, dawniej kiedyś zamienionej na kościół, 
który obecnie, w osobie przewielebnych księży, 
prowadzi u nas łacińsko-polską politykę. 

Nie mogliśmy sobie tego objawu w żaden 
sposób wytłómaczyć : w samej rzeczy, sam ten 
dygnitarz jest rdzennym Rosjaninem 1 pochodze- 
nia takiego, że pod żadnym względem nie może 


Z prowincji. 


drzechowy pan 


17. b. m. przyjechał do Zarszyna i O ołokył dwio 


nie być nieszczerym prawosławnym, a nawet jego inspektor chowu bydła Zakrewski i z 
żona jest prawosławną.  Zagadkę tę rozwiązał | włościańskie obory zarodowe. rafny ten pomyst 


nam siedzący razem z nami Polak — z tej partji liczniejszego zakładania obór włościańskich jai 20- 


Polaków, która skarzy się na wszystkie nasze 


wahania, uważając je jako występne przedłuże- | Brykczyńskiego i uznać go należy tem bardziej, 
nie agonji zlania się dwóch części „państwa „w | miejsca, gdzie obory założono, są wybralte bardzo 
jedną całość, i uznając, że te wahania nie zmie- | gzozęśliwie. Nie można wątpić, "+ założenie dwu 


nią biegu historji, a robią tylko proces zrastania 


tych obór, przyczyni si 
się boleśnicjszym i dłuższym. „ad 


Z sanockiego w lutym. (Obory zarodowzj, Dnia 


sługą wiceprezesa towarzystwa gospodarczegó pana 


w wielkiej mierze d pod- 
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sławowska — posiadamy, zaliczyć z radością możemy Obłąkana kasjerka. W nbiegłym tygodniu wla- 
nowo zawiązane, noszące tytuł „Klub kawalerski“. | ściciel jednego z berlińskich magazynów mód, powró- "O 
Nie wątpimy, że „Klub“ wielką u publiczności cie- | ciwszy z wycieczki na miasto, zabierał sie do mpi- © 
szyć się będzie sympatją, sądząc z dotychezasowych | sania listu, gdy nagle spostrzegł kasjerko swoją, > 
oznak. Bo czyż i w mieście naszem, gdzie Życie to- | 25-letni} panne, stojącą przed drzwiami otwartej p) 
warzyskie utyka na każdym kroku, nie jest potrze- | kasy ogniotrwałej. Załiokawiony, ca kasjerka tak P4 
bnym pewnego ródzajn motor, któryby pobudzał do | długo z kasą ogniotrwałą ma do czenienin, kupiee CD 
żywego totna w tak ospałym nerwie społecznym? | zbliżył się do kasy i spostrzegł, ił kasjerka. uzbro- = 
Przebrzmiałe już echa karnawałowe poświadczyć | joną w nożyczki, tnie najspokojniej na drobne paski 
mogą osile i energii czysto młodzieńczej z jaką klub | banknoty 1000-markowe. Na podłodze leżało mnó- za 
swoją sympatyczną czynność rozpoczął. Nawet nad- | stwo takich skrawków. Przerażony echwycił kasjerkę a 


chodzący czas wielkopostny zamierza ożywić trochę 
klub, wieczorkami i t. p. nicspodziankami łączące się 
w tem, jak nam to opowiadano, z towarzystwem 
imienia Moniuszki. Wspólnie obmyślany program 
posłnży z pewnością ku rozweseleniu nudzących się 
mieszkańców stanisławowskich. 


za rękę, ta jednak odtraciłla go z powaga, 
„Jestem miljonerką  Odeinam kupony od papierów 
procentowych. Prosze mi nie przeszkadzać.“ Spo- 
strzegłszy, iż kasjerka dostala obłąkania, kupiec *5% 
chciał jej wyrwać z rąk fatalne nożyczki, nieszeze- 
śliwa jednak z taką furja rzuciła się na swego 
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— Tak, ma on żonę Polkę, która przyjęła 


Carski wy żeł prawosławie, wychodząc za niego za mąż — wy- 
p jaśnił nam p. X. - Było to za czasów księcia 


| Już sam tytuł chyba OS ie może objaśnić Czerkaskiego, a wtedy było niewygodnem tak 
nż sa ; WE 
czytelnika, co będzie przedmiotem niniejszego arty- 


lerów“ ze świeżo wyrabiającą się rasą 


miejsca; tak bowiem Odrzechowa, jak Zarszjm, 


dla niego ożenić się z Połką-katoliczką, jak dla 
aro Perzyny i co zatem idzie niej wyjść jako katoliczka za mąż za prawosła- 
pau edi Tym razem pochodzi on z nad 


Bank, przyjęła więc prawosławie, pozostając 
; : : olk, nie wiedząc nawet jak się wchodzi do 
brzegów Buga, skąd jakiś „gospodarz“ podaje do W ą j ię wchodz 
EA wyższej władzy, iz w  rasińskich 


prawosławnej cerkwi. Ona ma też i wielki wpływ 
wiadomości ij siedleckiej i lubelskiej prowa- 


na męża. 
okolicach guberni agitacja, w celu zupełnego 


, j Tak jest! Bardzo sprytni ludzie ci, nasi po- 
jest jawnie ; u zupe "5, | litykujący Polacy: znają każdą drobnostkę w ży- 
RH iych stron i żąda ni mniej, mi więcej a one J £ RT 


ciu i położeniu tego lub owego Rosjanina, grubej 
tylko wydania ukazu, aby tu zakazano osobom | nieraz figury — i korzystają z tego“. 
| 4 lskiego pochodzenia kupować ziemię. Zadanie 
D E otywnje on w następujący sposób: 

„Operacje 
ograniczające 
kupna ziemi ty € 

= „ińskiego, są bardzo nieznaczne, 


donos fałszywy 


rezultatów. 


A Ang lji, 

„ Walka dwóch izb w Anglji coraz bardziej 
się ożywia. Bil a odpowiedzialności fabrykantów, 
zmjeniony przez |ordów, powrócił do id gmin. 
dak wiadomo, bil ten stracił swój pierwotny 
charakter przez poprawkę lorda Dudleya, 
według której robotnicy mają być uwolnieni od 
aństwowej asekuracji, jeżeli. oświadczą się wię- 
kszością *j, głosów za ubezpieczeniem się w pry- 
watnych towarzystwach. Izba niższa odrzuciła 
tę poprawkę a przyjęła wniosek Cobba, po- 


szczamiy jednak, iż wspomniani właściciele, 


lubelskiej filji Banku włościańskiego, 
się na wydawaniu pożyczek w celu 
lko włościanom pochodzenia ru- 
ponieważ oby- 
| mtele Polacy nie chcą sprzedawać ziemi 080- 

kom rosyjskiego pochodzenia. Zakaz dawąnia 


£, czek włościanom polskim miał na celu wamo- 
$ pus iała rosyjskiego w gubernjach siedle: 


rania tak szlachetnego dzieła. m 


uhelskiej drogą przechodzenia ziemi 
s rak obywateli „Polaków do rąk włościan ru- 
cińskich. Jest to jednak tylko półśrodkiem. 

~ Zaden Polak nie zaryzykuje -bowiem sprze- 


| -akiej T 


będzie, sądzimy również, 
tę 


(B. J. B.) 


" dać russkiomu chociażby piędzi swojej ziemi: | pariy przez ministra Asquitha, wodług któ. | base pieknie cię zapowiada 
w naszych 0 à (e mA w wy d koda Tego robotnicy mogą 'ię jeszcze ubezpieczać Radymno w lutym. (Czytelnia mieszczańska — 
tystów z 2388 amı j boki ti 4 > ażdym | przez lat trzy w prywatnych towarzystwach. | Obchód rocznicy narodowej). Staraniem czcigodnego 
względem tak zaostrzoną, że Polak, ry sprze- | Uchwała ta zapadła większością dwóch głosów, | ks. kanonika Pastora, proboszcza radymieńskiego i 


dał swoją ziemię russkiemu, nie będzie mógł żyć 


dalej z powod 
aiadów i panów- 


gdyż wielu radykałów, uważając poprawkę Cob- | posła do rady państwa 
ba za ustępstwo dla lordów, głosowało przeci- g 
wko rządowi. Bil powróci znowu do izby wyz- 
szej, która go znowu zmieni, a tak sprawa sta- 
nie na ostrzn miecza. Zdaje się, że rząd jest za- 
dowolony z bezwzgiędności lordów, gdyż opinja 
publiczna występuje coraz jawniej przeciwko 
opozycji izby wyższej. 
Gabinet prowadzi pozaparlamentarną agita- 
cję z rosnącem ożywieniem. W ostatnich dniach 
odbyły się w St. James-Hall w Londynie i 
w Witoria-Hall w Portsmouth zgromadzenia libe- 
ralne, na których przemawiali członkowie gabi- 
netu. W Portsmouth ząbierał głos minister 
Acland, który bardzo dowcipnie popierał swoje 
wycieczki przeciwko lordom cytatami z mów 
obecnych obrońców izby wyższej: Chamher- 
laing, sir Jamesa i Goschana. W Londy- 
nie dowodził sir Wiliam Harcourt, że izba 
wyższA jest przeciwniczką wszelkich reform, 
będzie jednak musiała ustąpić prądowi opinji 
publicznej. Zgromadzenie przyjęło rezolucję, 


u szykan bliskich i dalekich są- 
czynowników. Nie sprzedając 
ziemi, nasi obywatele ozbywają się pewnej 
części kupców dobrze płacących i zmuszeni s4 
tym sposobem zadawslać się przy sprzedaży tą 
ceną, jaką im daję nieruśscy kupcy. 

m a ae pisałem, Że W roku ubiegłym przy- 
szło do skutku kilka sprzedaży ziemi io 
z lewego brzegu Wisły: toraz znowu słychać 0 
czemó Sa w ruskicm Zabażu. Ceny sprze- 
dawanej ziemi są takie, że JE ie łez 
chętnieby je zapłacili, lecz obywałe RE: A A 
od nich nie wezmą, a W najlopaóy” m mic 700 
dgją wyższej ceny, nie chcąc przy bez KOMAR: 
czynienia z Bankiem włeściański ie 
pomocy włościanin obejść sig nic moba „supe. 

To zaludnienie wschodnich powiatów 5... 
nij siedleckiej i lubelskiej mazurami jest P sz 
cznym i przytem pwa środkiem, stoso i 
nym przez naszyeb polskich obywateli, w cetu 


wrożnicze, którego jest założycielem, 


narodowych. 


Katafalk, ozdobiony 
nemi, przystrojony zielenią, 
ochotniczą strażą ogniową, 


naszej biednej ojczyzny. 


w Zabużu i 


wzmocnienia polskiego żywiołu j à A j Z l 
opolaczenia tel części kraju, od wieków rosyj” | wzywającą rząd do bezwzględnej opozycji prze- | „Boże Ojcze”; słowem, nabożeństwo odbyło się wspa- 
skiego, choć trzeba przyznać i dotąd ERT ciwko ordam, niale, jak na nasze małe miasteczko, 

2 ką fizjonomię. Nie ule Rezolucję motywował bardzo drastycznie Nadto komitet czytelni uczeił pamięć rocznicy 


cego ciągłe swoją TosyjE 1 ie ule 
zac, że © masowem przesiedlaniu SIĘ 


mazurów kolonistów nad Bug wiedzą w Warsza: 
wie, być meże, ŹĆ 1 przemyśliwają nad środkami 
w celu położenia tamy złemu, u nas jednak o 
charakterze tych środków dotychczas jeszcze nie 
nie wiadomo. 

Na to złe zwrócił jesztze w pierwszych 
dniach swych rządów uwagę obecny jeneral- 
gubernator; mówiono, że istniał projekt zabro- 
nienia Polakom skupu ziemi w rusińskich oko- 


Labouchćre. Tylko lokaje i głapey -— mówi on 
— mog} znosić, aby 500 torysów, nie mających 
żadnego mandatu, przez przypadkowe uradzenie 
przywłaszczało sobie prawodawczą władzę. Nu 
tem samem zebraniu uchwalono nawet w pro 
gramie liberalnego stronnictwa postawić zniesie- 
nie prawa „veta“ izby wyższej. 


kalnym i odegraniem dramatu „ Konfederaci Barscy* 
akt Il. A. Mickiewicza. Po stosownej przemowie ks. 
Pastoru, wygłosił odezyt p J. akadomik, który także 
odegrał solo na skrzypcach „Polones* Kurpińskiego, 
w towarzystwie fisharmonji, jakoteż  deklamował 
poemat „Tyrtensz* Anczyca. Odczyt, muzykę i de 
klamację przeplatał chór mieszczański śpiewami pa- 
trjotycznemi. ś 

Dramat „Konfederaci Barscy odegrano znako- 
micie, niejednemu serce zapełniło się holeścią — nie” 


Kłopoty z Marokkiem. 


li .. . ... o OLE, t d A 
EAR TEE nić KM Układy Hiszpanów Ni SRK, mapka jednemu zabłysły łzy w eh na słowa modlitwy 

iar polskiej sach i ' | skim idą jakoś kulawo. Nie pomogła wiele obo- | i błogosławieństwa o. Marka. 
gamiar polskiej kolonizacji był jeszcze tylko pro Er wlia dostojnika wojskowego, spełnia- Oby tylko więcej takich wicozorków, a praca na 
które tak samo dobrze zdoła- | tem polu ludzi dobrej woli opłaci sie sowicie na 


jącego czynności um DEZO 
Gr ali figura podrzędnie jsza. Z wiadomo- 
ści pochodzenia hiszpańskiego wynika, że dotych- 
czasowy rezultat układów nie jest zbyt dodatnim. 
Sułtan przyjął marszałka Camposa z możliwe 
mi honorami, tak, iż pod tym względem duma 
narodowa największego szowinisty „biszpańskiego 
czuła się mile połechtaną. I dzisiaj nie przestaje 
on roztaczać przed nadzwyczajnym posłem ka- 
dzideł. Rzecz cała w tem, że prócz pompaty- 
cznych frazesów i oznak grzeczności marszałek 
nic realnego nie może wycisnąć z sultana. Bo 
jeśli idzie o ogólniki, to władzca marokkański 
bywa w tej mierze bardzo hojny. Marszałek żą- 
da, aby Kabyle zostali nkarani — sułtan przy- 
znaje mu słuszność; marszałek wymaga, ażeby 
ustanowiono pas neutralny — 1 to nie spotyka 
oporu; marszałek wreszcie żąda powrócenia Hi- 
szpanom kosztów wojennych — sułtan się nie o- 
piera. Ale kiedy ogólniki przybierają pozyty- 
wniejszą formę, wówczas rząd marokkański wy- 
najduje rozmaite zarzuty, szczegóły i Bzczególiki, 


ronieniem Bankowi włościańskiomu wydawania 
pożyczek na kupno ziemi włościanom nie-rusiń- 
skim. Być może, że nieograniczonoby się na 
tym półsrodku, gdyby żył taki rosyjski człowiek 
j świetny wykonawca wskazówek warszawskiego 
ienerał-gubernatora na korzyść ru<skawo dieta, 
jak nieboszczyk dyrektor „ kancejarji jenerał: 
gubernatorskiej A. A. Korniłow. Teraz jednak 
tutejsi politykujncy panowie, oC > do- 
kładne informacje od swoich protekton He [= 
sobieniu władzy centralnej; stali się oś h arazo 
odważnymi. Trzeba oddać sprawi had nowel 
towi naszych Polaków-obywateli e paw 
oceniania położenia i korzysta BA G 
na dobro olki a na szkodę rosyjskio) BE. 
Znajdują oni sposób wyjścia tan. g rosyjskich 
dzimy twierdzę władzy rosyjskie), 

przekonań i ezynów. 

— Ot, tego już 
się, żo powie Rosjanin 
— UObjedziemy, ja 

żonaty z Polką. 


e i rząd ograniczył się na półśrodku: za- 
korzyść ojczyzny naszej. 


R WO Z OAK 


KRONIKA. 


Famiętajmy © fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 
Poniedziałek 26. lntego. 4 w 
Teatr br. Skarbka: „Oj dragoni!” krotochwila 


w 3 aktach z francuskiego Karola Bossu i Edmunda 
Delavigne. Początek o godzinie 7. wieczorem. 


Kalendarz. Poniedziałek (26.): Wiktora z Ar. 
Wschód słońca o godzinie 6. minut 55, zachód o 
godzinie 5. minut 38. 

Klub kawalerów. Do licznych towarzystw i 
kółek, jakie w mieście naszem — pisze Gazeta Stant- 


c wszystkiego 


nie objedziecie — zdarzy 
do rodowitego pars, 
k nin potrzeba Jepiej: on 


niesienia chowu bydła, a krzyżowanie „gimentiha- 
sanook, da 
nam bydło mleczne, a przy tem wytrwałe na zmiany 
naszogo klimatu. Rękojmią, iż tak będzie, jest pe 
yng 
zarodowemi oborami, a właściciele ich przyczynili się 
juź w znacznej mierze do uszłachetnienia okolicznego 
bydła. Nam się jednak zdaje, iż byłoby może wska- 
aanem, aby tak właściciel Zarszyna, jak i Odrzecho- 
wej, mieli prócz delegacyj większą ingerencję w pro- 
wadzeniu obory, bo to dałoby gwarancję lepszych 


Nie narzueamy tu naszego zdania towarzystwu 
gospodarczemu, które rzecz tę wszechstronnie przed 
wprowadzeniem jej w czyn zhadać musiało, przypu” 
mając 
ohszerne doświadczenia w hodowli bydła, mogliby je 
tu z korzyścią zużytkować, a przypuszczamy, iż z pe- 
wnością, tak jeden jak i drugi w imię obywatelskiego 
obowiązku, przyjęliby na się chętnie obowiązek wspie- 


Kończąc, wyrażamy nadzieją, iż nowa przez pana 
wiceprezesa zainaugurowana era zakładania obór wło- 
ściańskich, będzie płodną w owoce, tem bardziej, gdy 
jego znana z energji ręka rzecz tę przeprowadzać 
iż p. Brykezyński sprawę 
tak weźmie do seren, jak Sprawę obesłania by- 
dłem wystawy krajowej, która, jak się dowiadujemy, 


: została założona czytelnia 
mieszczańska w Radymnie. Zachy ten kapłan i do- 
brodziej miasteczka swego nietylko stara się o pod- 
niesienie dobrobytu mieszczan przez Towarzystwo pò- 
z dyrektorem i 
wszystkiem — ale stara się także przez oświatę do- 
brobyt ów utrwalić, przez oświatę uszlachetnić mie- 
szczaństwo, któremu Śmiało przyznać można miłość 
ojczyzny, dobrą wolę i chęć ohchadzenia pamiątek 


„ I tego raku d. 81. stycznia komitet ozytelni 
mieszczańskiej urządził nabożeństwo żałobne za boha- 
terów, poległych w walce o niepodległość w r. 1863/4. 
herbami Polski i godłami wojen- 

a k Sokołami i 
i czynił nader i jące 
wrażenie, wzbudzał podniosłe uczucia kiedl tem 
więcej były spotęgowane kazaniem zacneg ks. dr. 
L. z Przemyśla, wygłoszonem na temat nieszczęść 
Solenne nabożeństwo odpra- 
wit ks. kan. Pastor w nsystencji księży z okolicy. 
Chór mieszezański odśpiewuł „Boże coś Polskę“ i 


powstania styczniowegu wieczorkiem muzykalno=wo- 


Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Prze- | szefa, iż ratować sie musiał ucieczką. Hałas: spro- 

myślu rozpisała z terminem do Końca marca b. r. | wadził do kasy subjektów. którzy wspólnemi siłami N 
konkurs na kilkanaście posad nauczycielskich. -— | obłąkaną obezwładnili. Odwieziono ja natrelnniast mag 
Wydział rady powiatowej w Sokalu ogłasza z ter- | do domu obłąkanych. eg 
minem do dnia 20. marca b. r. konkurs na posadę Piwowarzy wiedeńscy przygotowuja w tym z 
lekarza okręgowego w Tartakowie z roczną płacą | roku obchód jubileuszowy, sześćset-letni, zgonu SE 
600 zł., ryczałtem na ohjazdy 273 zł. i dodatkiem | Gamhrinusa. Widzimy wszędzie na sz-ldach i ety- 
50 zł., zaś z terminem do dnia 15. marea b. r. ogła- | kietach tego króla, siedzącego na beczce i podno- G 
sza konkurs na dwie posady pisarzy gminnych z ro- | szącego w ręku pieniący sie kufel. Ten mistrezny GL 
czną płacą w kwocie 450 zł. i ryczałtem na koszta | król jest osohą rzeczywistą. "W roku 1294 umarł 4E 
podróży. książę Brabantu, Jan, który przyjął był protektorat ~“ 

Z prasy. Br. Leopold Jilumeneron odpowie- nad piwowarstwem. Utworzyło się potem podanie, == 
dzialny redaktor Fremdenblattu obchodził w tych że on piwo wynalazł (spijano je wszakże jeszcze w Ś 
dniach 30 rocznicę urodzin, odbierając z wielu stron przedbistorycznych czasach wraz z miodem). W gna- a 
dowody wielkiej sympatji i życzliwości, przedewszy- rze ludowej zwano go Janem i kroniki piszą nie a 
stkiem od całej prasy wiedeńskiej. Wiedeńska rada Johannes, ale Jan primus, z czego pomału zrobiły == 
gminna nadała br. Blumencronowi wielki złoty medal | "9 Gambrinus, a z księcia — król. Najciekawszem wu 
Salvatora, Jubilat, który od lat 80 pozostaje ciągle | jest wszakże to, ze piwo rozlało się na świat niez GQ 
mn stanowisku odpowiedzialnego redaktora Fremden- Niemiec, które dzisiaj na Gamhrinusa nawet wobec ©X 

Bismarcka przy „friihschoppen*  przysięgają, ale z €£ 


blattu, cieszy się krzepkiem zdrowiem. 


PPE 7 ; ; Belgii. W Niemczech, za spra inia Ę 
Litwini w Ameryce. Zapewne nie wszystkim | _. > , , prawą winiarzy, sta | 
u nas A ak aż iż w Stanach zjdtoczowych ką ai BOZE wyszynkowi i warzeniu S $ 
żyje stosunkowo znaczna liczba Litwinów, AN w kasi () w ochrony winiarzy po pro- SF 
którzy tworzą liczne organizacje. Organizacje te nie > ot > Paka j de czasy na rok i dłużej; a" 
stoją dojychezas niestety w żadnym związku z polskiemi, | “Y Orem oore ogfoszonoiza kaza zaon Oeit A 
owszem, ze smutkiem stwierdzić musimy, iż znaczna RZA PR wychodzi dużo drzewa, kraj może być Enz 
część tychże nawet  nieprzyjaźnie względem Polaków gaa arm w AO Cambrea "WADA 
jest usposobioną. Przyczyną tego jest zapewne ta niezawodnie powszechnym, ag taty nie doliczą zą £ 
okoliczność, iż Litwini, którzy cheg rozwijać się na b w tr Pa ES | Par: Si 
własnym gruncie narodowym, podjudzani przez ror M EA m ki Wilhcii osa m” nagle 6 
maitych agitatorów, zupełnie niesłusznie obawiają p Jm ady 9000 oet er, za ol AE 
się pochłonięcia ze strony żywiołu polskiego. Swoją rodu ac nie bez oh ŻE pok 
drogą Polacy w Ameryce niewiele troszezą Się 0 ach zy OK i age e c Et 180 
swych współrodaków, tak więc bratnie dwa narody, funtów, gdy a: SIĘ TAOWYNJERNY” Roo ap 
które Unja lubelska złączyła, za oceanem stoją jego SDA do 412 poin a wkrótce potem wzrosła HF 
wobec siebie, jeśli nie wrogo, to co najmniej obo- do 472 funtów. Pęd: j a. z początku rzeźbiar- * 
"tnie. Litwini stworzyli w Ameryce dość liczebną stwu, wybrał jednak pó eni o a A 
D mianowicie eztery tygodniki Pierwsze z nich sl a KO aa A sad E żę NM Z. 
ABC zajmuje Pienyle ( Jedność”), organ Zjedno- w dzień 29 ne zi sti k POPISY ź SIĘ w. 
"OR a aś wyśolsfh w Plymouth Pa. preed a M a = im e E 
i 50, W i A wywoływała gò gdy onju wpół żywy le 
Drugą z szeregu będzie e oma Kd: w Earder d Zawieziono go do domu, gdzie przez e 
dząca w Shenandoh Pa, pod bywam (p SCO Je | całą noc walczył z dusznością, m rano chciano go'8 
Trzecią będzie Sauie („Słońce ), GER go Fay przewieźć do lecznicy. Olbrzym zszedł jeszcze eam po 7 
czna, nie mająca ładnego wybitniejszego A erunku. | chodach ze swym Jłarsemai wiadł <do_dorbżki, WŚ 
Wreszcie wychodząca w Chicago na ri Beporcie | karz musiał siąść na koźle, gdyż obok pacjenta miej- E 


lska zajmnje się dotąd 


ostatnich czasach za- sea dla niego zabrakło. Przed lecznicą wyjęto z do- 


rożki — zwłoki Loethera. Odwieziono je do pro- 
sektorjum patologicznego, gdzie wobec licznego grona 
lekarzy i studentów odbyła się sekcja tego niezwy- 
kłego okazu ludzkiego organizmu. Ciało miało 180 
centimetrów długości, obwód brzucha 172'/, ctm., 
obwód szyi 70 ctm., obwód łydki 58 ctm. Pokład 
tłuszczu na brzuchu wynosił 12, na piersiach 7 ctm. 
Mózg ważył 1870 gramów. Seroe -było znacznie po- 
większone, bardzo obtłuszczone i słabej konsystencji ; 
ważyło 2 funty. Do przeniesienia ciała tego wielko- 
luda użyć musiano 10 ludzi. 

¥ ynalazcą szampana, tego musującego napoju 
bogaczy tego świata, jest mnich benedyktyński Dom 
Pérignon, opat w Hautvilliers, w okolicach Epernay. 


Lietuva („Litwa“). Prasa po 


bardzo mało Ditwinami. wW : 
znaczyć musimy zwrot ku lepszemu. Pierwszy Po 


oruszył myśl łączności z Litwi- 
sed: ZR oasa uznanie na sejmie Unji pol- 
' Obecnie porusza tę myśl wychodzący w 
Chicago na Wojciechowie Sztandar, ktýry ale 
Litwinów, by wzięli udział w ała, pa miki 
uczczeniu rocznicy Kościuszkowskiej. m, W m 
nadzieja, że przy,dzie do porozumienia m e W Re 
bratniemi narodami ma podstawie Ja i zr 
i federacji. Zresztą saime wypadki Popy. SEA 
Potworna zbrodnia moskiewska W En etr 
silną reakcję wśród Litwinów minezyKAN8KIt2. 


7 o całą Litwę w Ameryce, 
wszechne oburzenie ogarnęł eu 


skiej. 


afoeżijqo auut vaomeiuez kzid o 
zul śmelnuflzid m alznSinnnn ‘seor pleamar mamn ma 4 AU 


ET i a żałobne : m znawca wi . ben: 
Odbywają się zoo: temn barbarzyństwu. SEA Zana ZNAWCĄ win swojego kraju. iż po sko- 7 
celem zale neg =. nawet przenieść akcję i * WAR stanowczo określał, gdzie wyrósł 
Gazeta | teny prop uje rozwinięcie agitacji szczep, # którego wina kosztował przed chwilą. 


"A= ju i propon 
antirosyjską d0 roje Ajiku moskiewskie młodzieży 


i łużbie w | odzie 
asf": w tym celu DA Ra. 
istym na młody 'h. 

ni uVe E a została przyjęta: jak donosi 
dat na litewskim mity ngu w Bridgeporcie. 
Nio nlg: jednak wątpliwości, iż manifestacje te 
bliž Litwinów do Polaków. Tab więc zbrodnia w 
Eołack przyczyni się do wznowienia Unji lubelskiej 
wśród moš łudowych ra OceapEm. Czyż nie jest to 


Nemezys dziejowa ? 


W końcu XVII. stulecia wszezal sių gwałtowny spór 
pomiędzy zwolennikami win szam pańskich, a bur- 
gundzkich. Spór wiedli jednak nie hodowes szczepów 
ale fakultety lekarskie, które pacjentom swoim zale- 
cały to jedno, to drugie wino. Wówczas Dom Póri- 
gnon, pragnąc winnemu sokawi swej okolicy zapewnić 
zwycięstwo, wynalazł sposób doprowadzania wina 
szampańskiego do musowania i w samej rzeczy zwy- 
cięst wo mu tem zapewnił. Już bowiem w początku 
XVIII. stulecia podwójna beczka wina burgundzkiego 
kosztowała 300, wina zaś Sillery 1600 fr. Do zwy- 


Nowa kolej żelazna sj goal! E lk cięstwa szampana przyczyniła się w zuucznym sto- 
tersburskie przytaczają , opieke ż ke li “J | pniu uchwała paryskiego fakultetu lekarskiego który 
kolei, mającej tmar SA W ki MY „dł | napojowi musującenu przyznał. pierwszeństwo. 
Potersburg i Kijów. * roje OW) sa AE" Chwila obecna |... histerja. W jednej z licz- 


3 kolei połudaiowo-zachodnich opra- 
her des, Zawadzki. Linja mieć będzie dłu- 
gości 1024 wiorst, czyli, że skróci dotychczasową 
odległość punktów krańcowych niemal o jedną trzecią. 
Koszta bndowy, której podjęło się towarzystwo 
kolei południowo-zachodnich, obliczono na 555 mi- 
ljonów rubli. 

W więzieniu karnem w Waldheimie, w Saksonji, 
zmarł w tych dniach, po 50-letnim niespełna pobycie, 
morderca Kiinschner, który w dniu 2. listopada 1865 
roku zamordował w Lipsku dla rabunku pewnego 
kupca. Kunschner był jednym z tych nielicznych wy- 
jątków, co to stojąc na szafocie, zdołali jednak ocalić 
swe życie, Skazany na śmierć, wyprowadzony został 
w oznaczonym dniu na plae tracenia w Lipsku i 
leżał już pod toporem, gdy w tłumie dał się sły- 
szeć okrzyk: „Ułaskawienie nadehodzi!* Kat isto- 
tnie spojrzał z wyniesienia i zobaczył pędzącego co 
koń wyskoczy jeźdźca. który przynosił depeszę króla 
Jana, zamieniającą mordercy karę śmierci na doży- 
wotnie więzienie. Wypadek ten wywołał w swoim 
czasie ogromne w świecie wrażenie, skazaniec bo- 


nych kolonij wielkobrytańskich zdarzyło się niedawno 
iż minister pojawił się w parlamencie zupełnie pi- 
Jany, a zapomnienie swe posunął do tego stopnia, iż 
rzucił się na szyję i począł ściskać czule jednego 
z najzagorzalszych członków opozycji. Skandal |... Pe- 
wna część dzienników poczęła srodze się oburzać, 
inna jednak, przywołując do pomocy historję, broni 
zapomnienia dygmtarza. Dzienniki te powiadają, iż 
wielcy mężowie stann wielkobrytańsey niejednokrotnie 
byli zagorzałymi wielbiciełami... kieliszka. Według 
świadectwa lorda Minto, złożonego w jego pamię- 
tnikach, zasługujących na wiarę: „pił Fox bardzo 
wiele, Sheridan niezmiernie wiele, a Pitt, jak sikawka*. 
Zaufany i prawa ręka Pitta w izbie gmin, niejaki 
Dundas, dotrzymywał zwykle placn swemu przyja- 
cielowi. Pewnego dnia, podczas najgorętszych rozpraw 
które im zbijać należało, siedzieli obaj przyjaciele 
na swych ministerjslnych krzesłach, w stanie takim 

iż pomimo chęci, nie mogli gie zdobyć na ładną w, = 
powiedź, tylko poważnie kiwali głowami. | 

Współczesna karykatura zapisała nawet ten 

wypadek ryciną z następującym dowcipem, 
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R o Ria poniósł, gdyby się jeździec z dc- Pitt: „Co to jest, że ja nie widzę woale pr 

m. A A s ia Z R topora kata, | wodniczącego ? Czy ty go widzisz Hen ikad ii 
i a7 ienia które . A w A . , k 

O a ę , w którem obeenie Dundas: Ty nie widzisz przewodniczącego, 


Pitt? A to dziwne, bo ja widzę ich dwóch... 
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uszkodzonych 


Przestraga dla przemysłowców lwowskich. 
Jak wiadomo, wyznaczył magistrat lwowski z nakazu 
ministerstwa ostatni i nieodwołalny termin na dzień 
1. marca rhb., do którego to czasu każdy przemysło- 
wiec lwowski musi zaprowadzić wykazy zatrudnio- 
nych u siebie pomocników — uczni i czeladników, 
względnie robotników przemysłowych. Wykazy te 
mają być prowadzone w formie księgi i powinny za- 
wierać rubryki, podające imię i nazwisko, wiek i 
gminę przynależności pracownika, oraz nazwę gminy, 
która mn książkę robotniczą wydała, dzień wstępu 
~ do roboty, nazwisko pracodawcy, n którego robotnik 
ostatnio był zatrudniony, rodzaj jego zatrudnienia, 
kasę chorych, de której robotnik przynależy, a wre- 
szeie dzień wystąpienia jego z przedsiębiorstwa. Na 
każdoczesne wezwanie organów władzy, winien prze- 
mysłowiee okazać księgę, zawierającą wykaz zatru- 
dnionych u niego robotników. 

Izba rękodzieinicza porozumiała się z drukarnią 
p. W. Szyjkowskiego, do której po powyższe wykazy 
radzimy się zgłaszać pp. przemysłowcom, tak ze 
stolicy, jak z prowincji. Wykazy te są osobne dla 
pracowników i osobne dla nezniów. jasno i zrozu- 
miale w języku polskim ułożone, a mają jeszcze tę 
dogodność, iż sporządzone w formie arkuszowej, ła- 
two dadzą się oprawić w książkę. Jednocześnie ostrze- 
gamy przemysłowców przed nabywaniem podobnych 
wykazów, jakie się pojawiły z językiem niemieckim, 
jak w tym wypadku zupełnie nieobowiązującym, spo- 
! rządzonych na zwykłych kartkach, skutkiem czego 
łatwo zniszczeniu uledz mogą. 

Z dyrekcji kolei państwowej otrzymujemy na- 
stępujący komanikat z prośbą o umieszczenie: 

„Pomimo komunikatu z dnia 11. listopada 1895 
roku, publicznie ogłoszonego, wpływa ustawicznie 
jeszcze bardzo wiele podań o posady niższych kate- 
2 goryj. Ponieważ na podobne posady zostało zapre- 
notowanych daleko więcej kandydatów, jaky się dało 
umieścić w przeciągu dwóch lat, przeto postanowiła 
dyrekcja ruchu kolei państwowych wszelkie podania 
petentów, którzy nie ukończyli przynajmniej czterech 
klas szkoły Średniej, (to jest gimnazjam lub szkoły 
realnej), załatwiać odmownie, aby nie łudzić proszą- 
cych nadzieją otrzymania posady. 

Ostrzega się zatem ponowniegpetentówąwyż„wspo* 
mnianej kategorji, aby sobie oszezędzili niepotrze. 
bnych wydatków na prośby 0 posadę przy kole 
i raczej starali się o inne zatrudnienie. — Dyrekcja 
ruchu. Deyma. 

Kościuszku—Mickiewicz. W znanej zaszezytnie 
pracowni p. Zacchiego wykouano dwa nader piykne 
medaljony, przedstawiające popiersia Kościuszki i 
Mickiewicza. Pomijając trafną charakterystykę i wzo- 
rowe podobieństwo, musimy podnieść wyśmienite wy- 
kończenie roboty, która zasługuje w pełnej mierze 
na to, aby ją nazwać artystyczną. Medaljony te mogą 
się stać ozdobą każdego salonu i pewinny się w pol- 
skich domach znajdować. 


M 


pod iirma: 


Sprawa ta jest ciekawą ze względu na osobistości 
naczelników tej szajki, do której należą szanowani 
tu urzędnicy, były pierwszy tenor opery, właściciel 
kawiarni, damy, należące do poważnych rodzin itp. 
Znać w tej sprawie rękę jednego organizatora, który 
potrafił zjednać dla swego projektu osobistości z ró- 
żnych sfer towarzyskich.  „Przedsiębiorstwo” istnieje 
podobno od września r. z., a posiadało wszędzie ko- 
respondentów, ułatwiających puszczanie w- kurs fał- 
szywej monety. Główny warstat mieścił się w willi 
Ecuyer w Montolivet, dwóch innych nie odnaleziono. 
Przed kilku dniami sprowadzono nową maszynę z 
Barcelony, ogółem znaleziono cztery maszyny do wy- 
bijania monety, każda wartości około 2000 fr., prócz 
tego znaczną ilość narzędzi, wag, odlewów itp. Per- 
sonai składał się z kilkunastu robotników, którzy 
pobierali opłatę dość wysoką... w monecie fałszywej. 
Część korespondencji pochwycono. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek po raz pierwszyj „Oj dragoni !*, 
krotochwila w 3. aktach z francuskiego Karola Rossu 
i Edmunda Delavignea, tłumaczył M. Sachorowski 
(z repertoaru wiedeńskiego „Carlteatru*); jutro we 
wtorek przedstawienie rozposznie „Bzy kwitną“, ko- 
medja w 1. akcie Zygmunta Przybylakiego; nastąpi 
po raz piąty „Syn marnotrawny“, pantomina w 3. 
aktach, a 4. odsłonach Michała Carré (syna), muzyka 
Andrzeja Wormser'a; zakończy „Pupil pupila", ko- 
medja w 1. akcie Adolta Abrahamowicza. 

Z teatru. Onegdaj po raz ośmnasty odegrano 
na naszej scenie „Flirt“, świetną komedję Michała 
Bałucekiego, w której za dobrą i z humorem grę 
dość licznie zebrana w teatrze publiczność darzyła 
oklaskami panie Germanową, Stachowiczową, Sien- 
nicka i Pankiewiczównę, oraz pp. Fiszera, Feldmana, 
Źełazowskiego, Rnszkowskiego, Trapszę, Chmieliń- 
skiego i Kliszewskiego. 

Dziś w poniedziałek przedstawioną będzie po 
raz pierwszy nadzwyczaj wesoła franenska krotochwila, 
po tytułem: „Oj dragoni", w której popisowe rolę 
mają panie: Kwiecińska. Germanowa, Pankiewicz, 
Otrembowa, Praunówna, oraz pp. Kwieciński, Trapszo, 
Hierowski, Ruszkowski i Gasiński. 

Powyższą nowość przedstawiają wszędzie z wiel- 
kiem powodzeniem, gdyż rzecz ta jest nadzwyczaj 
oryginalnie i komieznie pomyślaną, gdy na przykład 
forysie (p. Gasiński) ma zostać teściem swego ka- 
pitana (p. Kwieciński), z czego wywiązuje się cały 
szereg nieporozumień, zawikłań i wesołych sytuacyj. 

Nawet kuracia Kneippa jest w tej sztuce za- 
stosowaną. : 

We wtorek po raz piąty cieszący się nienstan- 
nem powodzeniem „Syn marnotrawny”, uzupeł- 
niony przez Zygm. Przybylskiego prześlicznym obraz- 
kiem: „Bzy kwitną* i wesołą bluetką: „Pupil 


AESI CZŁ EEI Z CEA RĘKA KREDYT CZAR REE STATO 2 WNRZNNMA z 
stkiem brata zmarłegu anarchisty, Henryka Bour- 


na senie warszawskiej z takiem samem jak „Flirt“ 
grają powodzeniem. 

Od jutra rozpoczynają się próby sceniczne ze 
znakomitej komedji Augiera pod tytułem: „Ubogie 
lwice“, (obecnie wznawiają ją także w Paryżu) i z 
komadji Biumenthala i Kadelburga pod tytułem: 
„Przeznaczenie kobiety”, którą pod tytułem 
„Mauerbliimchen* grają we Wiedniu i w Berlinie 
z wiełkiem powodzeniem, 

Na pierwszy występ p. Marji Łubkowskiej 
przygotowuje się wznowienie opery „Mignon.“ 

Premjera „Kilińskiego“ naznaczona na 
sobotę. „Kiliński*, napisany z wielkim talentem 
i wprawa sceniczną przez jednego z najbardziej zna- 
nych i lubianych u nas autorów dramatycznych, jest 
utworem nadzwyczaj parrjotycznym, zasługującym na 
to, ażeby go cały Lwów poznał. 

„Heitere Gedichte", Pod powyższym tytułem, 
wydal zaszczytnie znany ze swych tłómaczeń Mic- 
kiewicza, Ujejskiego i Zaleskiego, profesor dr. Albert 
Zipper, nowy zbiornik swych poezyj, pełnych życia 
i humoru Jako motto wypisał na tytule cyfrę 
99999, którą dowcipnie zużytkował, piszące ją raz 
neum, raz nen! W książecce tej znajdujemy także 
przekład wierszyka Mickiewicza „Kiedy córeczki opie- 
wakia wdzięki“ — i utwór pod tytułem; „idealna“ 
(nieniszpańską Romanzę w A—assonanz), w którym 
poema skorzysłał ze znanej piosenki Bartelsa. Piękny 
język, pełne władanie forma — oto,» eo zaleca i tę 
najnowszą poczję dr. Zippera. 

Wydanie bardzo staranne — a to znów jest za- 
sługą diukarni W Zuckerkandla w Złoczowie i księ- 
garni G. Kórnera w Llpsku. 

„Dźwignia”. Pod tym tytułem zaczęło we Lwo- 
wie wychodzić pod redakcją p. Zygmunta Koro- 
steńskiego, autora cennej pracy „O rozwoju wa- 
luty“, ezasopisino, poświęcone sprawom społeczno- 
gospodarczym, a w szczególności sprawom krajowego 
przemysłu i handlu, wraz ze stałym dodatkiem pod 
nazwą „Szkolnictwo przemysłowe i handlowe". Po- 
trzeby takiego pisma u nas zbytecznem chyba udo- 
wadniać, to też może ono liczyć na życzliwe przyję- 
cie i poparcie w społeczeństwie naszem, tembardziej, 
że pierwszy okazowy numer Dźwigni przedstawia się 
bardzo korzystnie i Świadczy o starannej i umiejętnej 
redakcji. Treść jego jest następująca: 1. Słowo wstę- 
pne. — 2. Projekt nowej ustawy o patentach. Napi- 
sał Przemysław. — 8. Kwestja szkoły handlowej we 
Lwowie, przez „jednego z*kupców*. — 4. Wystawa 
maszyn pomocniczych dla rękodzielników. Napisał 
Marjan Linde — 5. Nauka buchalterji. Napisał -T.. 
E. Veitze. — 6. Pawilon przemysłowy powszechnej 
wystawy krajowej 1894 r. Napisał „wystawca“. — 
4. Technologja chemiczna. — Kronika „Dźwigni*. — 
10. Informacje. Dodatek. 


Ostatnie wiadomości. 


din'a, również z rodu Francuza, który od lat 
kilku osiadł w Londynie i prowadzi pracownię 
sukien damskich. Powodzi mu się podobno wcale 
nie źle. Przyznał on, że zmarły był jego rodzo- 
nym bratem, lecz odmówił wezwaniu sędziego, 
aby przysiągł na biblję, że wyzna prawdę. „Nie 
widzę powodu przysięgania na księgę — rzekł 
Henryk Bourdin, — w której treść nie wierzę. 
Jeżeli już w ogóle mam przysięgać, to przysię- 
gne sam przed! sobą, zobowiązując się mówić 
prawdę i nic, jak tylko szczerą prawdę“. Oprócz 
niego przesłuchiwano pięciu studentów, któ- 
rzy przechodząc przez park, usłyszeli huk i 
pierwsi znaleźli się przy zwłokach  Bourdina. 


Z 

Rada państwa. 

(Telegram „Dziennika Polskiego“ .) 

Wiedeń 25. lutego. Słoweńcy z klubu Ho- 
henwarta, otrzymawszy zadawałniające wyjaśnie- 
nia, nadal pozostają w klubie. 

W komisji budżetowej oświadczył minister 
finansów Plener, że liczy na to, iż wydział 
podatkowy ukończy w lecie pracę, a izba w je- 
sieni uchwali całą reformę podatkową. Dalej za- 
powiedział, że ustawa o rewizji katastru grunto- 
wego wpłynie do izby jeszcze w tej sesji. 


Taiegramy „Dziennika Polskiego 
Wiedeń 25. lutego. W kasie długów pań- 

stwowych odkryto defraudację na 50.000 zł., po- 

pełnioną przez głównego kasjera Frelesa. 

Praga 25. lutego. Obrońcy wnieśli zażalenie 
przeciw wyznaczeniu do procesu morderców 
Mrvy tych wotantów, którzy urzędowali w pro- 
cesie „Omladiny*. 

Sofja 25. lutego. Onegdaj odbyło się tutaj 
zgromadzenie przebywających tu Macedończyków, 
w którem uczestniczyli oficerowie, urzędnicy, robo- 
tnicy itd. Przedmiotem obrad był stan spraw 
szkolnych w Macedonji. Porta stawia bowiem 
trudności rozwojowi szkolnictwa tamże. Uchwa- 
lono założyć stowarzyszenie celem popierania 
Bułgarów w Macedonji. 

Petersburg 25. lutego. Ministerstwo mary- 
narki zarządziło budowę nowych doków wojen- 
nych w porcie w Sewastopolu, przeznaczając na 
ten cel 1,600.000 rubli. 

Londyn 25. lutego. Paryski korespondent 
Daily Chronicle dowiaduje się, że francuski am- 
basador we Wiedniu otrzymał instrukcję, by 


oleca się. 


Madryt 25. lutego. Według doniesienia z 
Tangeru, miał marszałek Martinez Campos dnia 
15. bm. dłuższą konferencję z wielkim wezyrem, 
któremu oświadczył, że Hiszpanja spodziewa się 
rychłego załatwienia swych żądań. Snłtan za 
wiadomił marszałka, że da w tej mierze wyja- 
śnienia po nadejściu odpowiedzi mocarstw na 
swoją notę, której spodziewa się dnia 24. maja. * 
Decyzja nastąpi prawdopodobnie w pierwszych 
dniach marca. 

1. mom pm a zz 
NADESŁANĘ. 
BX. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
wa Twowie, ulica Jagielionska Lo 3 
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vRsioOkCIwve | monety po najdrkiadniej. 
«Koy mi kurnieo dzzenny m. 


do ciągnienia 1. marca r. b. 
wa lesy państwowe Z r. 1564 
po 5 zł. (promesy na połówki tych losów po 3 zł.) wraz 
ze stemplem. 
Główna wygrana 30.000 kur. względnie 
150 000 keron. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza 
czenie 20 et. na portorjum. 
Uprasza się o łaskawe wezesne zamówienia, gdyż na 
dwa dni przed ciagnienicm odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu nia moglyby już być wykonana. 
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TEATR Hr. SKARBKA. 
Dziś: 
Po raz pierwszy 


Oj a i! 
j dragoni! 
krotochwiła w 8 aktach z francuskiego Karola 
Bossu i Edm. Delavigne, tłumaczył M. Sacho- 


rowski, (Z repertuaru wied. Carlteatru). 
OSOBY : 


Wicehrabia de Solignac, emerytowany 

pułkownik g . Ruszkowski 
Joanna, jego żona erman 
Juljusz, ich syn. oficer . . Trapezo 
Małgorzata Auberive. siostra Solignara, 

wdowa - Otrembowa 
Klementyna, jej córka . Kwiecińska 
Adrj "nna, jej przyjaciółka Praunówna 
Paweł de Focne, kapitan Kwieciński 
Don Esteban di Salusto . Hierowski 
%yrena-Migrena, tancerka Pankiewicz 
Julja, jej pokojówka z Fartnerówna 
Klara. pokojówka Małgorzaty Rybicka 
Ludwik, służący Pawła , . Gasiński 


Adela, słażąen Syreny . Tomaszewska 
Rzocz dzieje się za naszych czasów. 


Jutro: „Syn marnotrawny" pantomina w 3 
aktach, a 4 odsłonach Michała Carré, syna. 


"Muzyka Andrzeja Wormser'a. (Odsłona czwarta 
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4 Fałszerze monety. W Marsylji policja wykryła | pupila* Adolfa Abrahamowicza, który obecnie jest p w |. M NA p ki a a przy otwartej scenie). Rozpocznie: „Bzy kwitną“ 

„ wypadkowo calą szajkę fałszerzy imo.ety ; do obecnej | we Lwowie i codziennie bywa w teatrze. Śledztwo w sprawie tajemniczej śmierci | 069aTząa “ranciszxa J ud aby tenże przed komedja w l akcie Zygm. Przybylskicgo. Za- 

* chwili aresztowano już 10 osób, a jak powiadają, Wczoraj odbyła się czytana próba z komedji | anarchisty Bonrdina w parku Greenwich w | swoją podróżą na południe, zatrzymał się choć na | kończy: „Pupil pupila“ komedja w 1 akcie 
drugie tyle wkrótce również dostanie się do kozy. ! Michała Bałuckiego, pod tytułem „Bajki“, którą ! Londynie jest w toku. Przesłuchano przedewszy- ! krótko w Paryżu. Adolfa Abrahamowicza. 
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Dr. Antoni Roloki 


(A. Berger) 
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do Rtanżyj oceny nasion, 66% 
zbadania czystości i 
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Trzy takie losy w ratach miesięcznych p) zł. 3. 
Przy spłaceniu losów na raty już po złożeniu pierwszej raty. 
wszystkie wygrane należą się kupujące mu. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 
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Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy 
ul. Syśstuskiej l. 23 (stara poczta) 
parter od godz. 9 —1 przed, i od 
2—5 popołud. W niedziele i święta 
od 9—12 przedpoł. Dla ubogich 
chorych codziennie ambulatorjum 
od godz. 8—9 ER 
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Flotn» czysto Imiane, bieliznę Stolowg, itęczoiki Uhu-ikı do nosa Uhitony, 
wszelką gotową Bieliznę, Pończochy Skarpetki poletają najlarie, 


JAN IHNATOWICZ | ŁY 


WOW sklepy własne ulica Kopernika l 8: ahea Ha ieka |. 1 
KRAKÓW, Sukienuice 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek |. 2. 
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Przyiemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, $a 
w Antwarnii na wystawia wezochówiatowoj, zastała nuhtionnia nrakj pac” ans 
wyszczególnioną. — Cena flakonu mniejzego 80 et, większego 1 za. 50 et. 
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bienie kagniotiów. 
Pudełko 40 ct. 2 


Derki na toni 


T. nomu 


Jedynie de nabycia w najtańszej droguerji 


J. Górucgo i T. Filarskiego 


Iawów, Hotel Georga. 
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ul. A kademicka F. 
wszystkie towary potaniały. 


ws najlepszych 
gatunkach. 
Z drukarui „Brianaiks Polskiogo*, pod zarządem Franciszka b. 
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